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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e i

Z e  Lwowa. — N. Cesarz i Król raczył P. 
Józefa S k r z y s z o w s k  i e g o , dzierżawcę dóbr 
w  G a l i c y  i, ze względu na zasługi przez zmar­
łego  oyca iego położone, mianować nayłaska- 
■wiey Kawalerem. . -

Na utworzenie szwadronu odwodowego 
pułku ułanów , Imieniem N. Pana zaszczyco­
n e go , ofiarowali znowu w  Galicyi

W  Krainie T a r n o p o l s k i e y :  P .  W ik to r  
B aron Błażowski dziedzic Jarłowiec 100 Z R .;  
P . Józef Łistowski dzierżawca w  Czernielio- 
wcach 3 ruble i 5o Z R . ; P . F e l is  K oc dzie­
dzic Palczyniec 100 Z R . ;  P. Tekla Hrabina 
Baworowska (dziedziczka Kopyczyńca i Niżbor- 
gu i 5 o Z R . ; P .  Adam Orłowski dziedzic Try- 
buchowca 100 Z R . ;  P .  Albin Gwozdecki dzie­
dzic Kapuścińca 5 o ZR. ; P. Antoni Bor/emski 
posiadacz części w  Maydanie rubla; P. Jan Mo­
chnacki nosiadacz części w Potlsmykowcach 8 
ZR . ; P . Eliąsz Mochnacki dziedzic Dawidkow- 
ra 5o Z R . ; P. Sylwester Lewandowski dziedzic 
Tustoług 5o 'ZR. , P. Ignacy Dobrzyński dzie­
dzic Klebanówki dukata , rubla i 5 o Z R . ; P P . 
W oyciech  i W icen ty  Rybczyńscy posiadacze 
dóbr Kossowa i Dzuryna 5 o Z R .;  P. Józef 
Hrabia Lew icki dziedzic Chorostkowa 1 5ó ZR . 
P. Augustyn Torosiewicz dzierżawca w  Sósno- 
wde 60 ZR.; Dominium L iczkow ce 5 o ZR.; D o ­
minium Samulaskowce 3 o Z R .;  P. Jó zef  Pie- 
trzycki dziedzic Chmielówki 5 o Z R .;  Magiśtr&t 
w Trem bowli w  imieniu miasta 20 ZR .

W  Cyrkule M y ś l e n i c k i m :  Mieyska Kas- 
sa W Białey 400 Z R . ; Dominium G rójec  i Ray- 
slto 10 Z R . ;  Mieszczanie w  Kentach i 63 . Z R . 
P. Rugielski . posiadacz części w  Frydrycbowi- 
cacli 5 Z R ,;  P. Radacza posiadacz części Zar- 
nowieckięy e 5 Z R . ;  Dominium Klecza 60 ZR.; 
JX. Gralewski P leban w  Bielanach 24 Z R .;  
JX. Kowalski Pleban w  wielkiej: Porębie 10
ZR . ; JX. Schneider Pleban w  Pienieeach 16 ZR. 
JX. Korbecki Pleban w Jajuszowieach 4. ZR. ; 
Dominium Kalwarya too ZR.

Na utworzony w W i e d n i u  dla Ces. A u ­
striackich  .Inwalidów nowy fundusz óliarował 
Mag;s trat  miasta B iecza  62: Z R . 3 2 br.

n

Z  Medy olana dnia t j .  Lutego. W c z o r a j  obcho­
dzono tu urodziny N.Gesarza i Króla z wielka oka­
załością. Po  odprawionem uraczystem nabożeń- 
s'wie złożyli N. Panu powinszowanie Urzędnicy 
D w oru i naczelnych W ła d z kraiowych, Szlachta, 
Duchowieństwo etc. Tegoż dnia rozdawał N„ 
Cesarz uroczyście ozdobę orderu Korony że­
la z n e j ,  z  którego statutów Gązeta tuteysza na- 
stępuiacy wyimek umieściła :

. Doystoyność W ielk iego  Mistrza połączona, 
iest nazawsze z dostoynością Cesarza Austry- 
ackiego , a zatem Nayiaśnieyszemu , teraz pa­
nującemu Cesarzowi i Królowi F r a n c i s z k o ­
w i  I. i iego Następcom na tron Cesarsko - Au- 
stryacki zachowana.

Order ten ma trzy stopnie , i składa sią 
z  Kaw-derów iwszey , 2giey i 3 ciey klas.sy.

K  bez różnicy stanu, zostaiący w bez-, 
pośreds,' ;y cy -.ilney albo wóyskywey służbie Mo­
narchii lub n ie ,  może otrzymać ten o rd er ,  ie- 
ie l i  do dostąpienia tego zaszczytu potrzebne- 
przymioty posiada. Tem i s ą : stanowcze do­
wody przywiązania do Monarchy i Kraiu, g or­
liwe usiłowania przedsiębrane dla powiększe­
nia dobra-Monarchii, a pomyślnym skutkiem u -  
Wie^czone, nakoniec zaś przedsięwzięcia c e lu -  
iące wielkością i użytecznością śwoią,.

Udzielenie tego orderu zachowane iest W i  
Mistrzowi; nikomu nie wolno dopraszać się o 
niego.

Ozdoba o rd eru , która w  dowód dostąpio­
n e j  godności Kawalerom dana będzie, składa się 
z Korony że la zn e j ,  na którey spoczywa dwu- 
główny orzeł Cesarsko- Austryack i, maiacy na; 
obu- stronach piersi ciemuo-mebieskawą tarczę, 
a na tey ż iedney strony złotą głoskę F .,  a z dru­
g ie j  liczbę roku i 8 ł 5 .

Kawalerowie p ierw sze j  klassy nosić będą. 
ozdobę tego ordeni na szerokiej wstedzę z ło ­
cistego koloru ż eiemno niebieskiemi b rze g o -  

1 wcmi prążkami, która to 'w stęga  wisząc na pra>- 
wem ramieniu, sięgać ma do lewego biodra.

Nosić orąz będą na leWey piersi -cztero>- 
promienistą śrebrną gw iazdę, w  środku któney 
widać Koronę żelazną w  niebieskim o k rę g u , W, 
którym znayduią się s ło w a : Auita et dęcia-.



Podczas uroczystości nosić będą Kawale­
r o w ie  iwszey klassy ozdobę orderu na złotym 
•naszyyniku, składaiacą się z głosek F. P. 
( Francisem, Primus), spoiona z Koroną żelazną i 
wieńcem dębowym.

■Ozdoba orderu 2giey klassy różni się od 
swszey tein tylko, że iest m nieysza, a noszo­
ną ma bydź na szyi,, -

Kawalerowie 3ćiey klassy nosić maia ozdo­
bę orderu na weźszey wstążce, w dziórce guzi- 
l low ey  na lewey stronie.

W szystkich Kawalerów będzie 100, to 
ie s t : 20 p ierw szey , 3o drugiey, a 5o trz ec ie j  
klassy.

Kawalerowie iwszey i agiey klassy mnią 
zaw sze ,  a Kawalei’owie 3,ciey klassy podczas 
wszelkich uroczystości orderowych wstęp do 
sali R adców  tajnych. W szyscy  maią zawsze 
Wstęp podczas uroczystości dworskich.

Kawalerowie iw s z e y  klassy, którzy nie są 
je s z c z e  tajnym i R ad cam i , K a w ale r» w ie  klassy 
agiey., którzy nie są ieszcze B a r o n a m i,  a Ka­
w alerow ie 3c ie y ,  którzy  nie są S zla ch tą ,  o-  
trzymaią te godności bez opłaty taxy., skoro o 
Bie dopraszać się będą.

Kiedy w  imieniu W'. Mistrza wyroki do 
Kawalerów iw szey  klassy wydawane będą , q- 
znaczonemi zostaną zawsze dla okazania Mo­
narszej  życzliwości i łaski nazwiskiem : K a s z  
K u z y n ,  ,

W  skutku rozkazu N. Cesarza i Króla 
maią ci wszyscy, którzy za przeszłego Kządu 
W łoskiego  orderem Korony źelazney ozdobie­
ni zestali,  w  przeciągu trzech, miesięcy zg ło ­
sić się do Kancellaryi orderu, złożyć w  nięy 
swoie ozdoby orderowe i dyplomata, a przyjąć 
w mieysce ich inne ozdoby orderu teyże samej 
klassy i  według teraźnieyszege kształtu , które 
jednakże na dotychczasowey wstędze noszo- 
nemi bydź maią. W oyskow ym , nie posiadaią-r 
cyna stopnia ©ffiderskiego, dany będzie w 
mieysce ozdoby orderowey złoty medal, maią- 
C.y na iedney stronie miecz,, a na drugiey na­
pis : Pro 'uirtute militari. Cudzoziemcy, którzy
orderem Korony źelazney ozdobieni b y l i , maią 
prośby swoie o niego przez Rządy swoie po: 
d&ć.

Kawalerami iwszey klassy orderu Korony 
źelazney są: Cesarżowic Następca tronu i W . 
Xiażę T o s k a ń s k i ;  Gubernator Lombardyi 
Hrabia Saurau , W .  Szambelau Hrabia W rb n a ; 

,Polny Marszałek Hrabia B ellegarde;  Jeneral- 
Feldcaygmayster Xiążę Henryk XV. Reuss; W . 
Koniuszy Hrabia Trautm ansdorf; Gubernator 
W enecyi Hrabia Goess; Fcldcaygm ayster'Ba­
ran Lattermann; polny Marszałek Porucznik

B aron B ia iic h i ; pólny Marszałek Foruczmfe 
M argrab ia '  Sommariya ; W .  Ochmistrz Lom- 
bardzfeo-W eneckiego Królestwa Margrabia Or- 
sini di Roma; Prezes Gubernium Kraiów brze­
gowych Baron K o s e l t i ; były Prezes Trybunału 
kassacyynego Hrabia Antoni Pedroli i  były 
Prezes Sądu appellaeyynego Hrabia Franciszek 
Tayerna. Oprócz tego mianowano Hrabiego 
Bellegarde Kanclerzem rzeczon eg o  orderu , a 
w ogóle i 5 Kawalerów p ie rw s ze y , i 3 drugiey 
a 35 t rz ec ie j  klassy.

O p rócz  tego mianował N. Cesarz i Król 
w  rocznicę urodzin swoich l i t u  taynych Rad­
c ó w,  a zaszczycił brylantową ozdobą orderu 
S. S z c z e p a n a  swoiego W . Ochmistrza Xię- 
cia T r a u  tm  a n  s d o r f a ,  zaś Margrabiego C i r -  
c e l l o  Ministra interessów zagranicznych, Ka­
walera M e  d i  c i  Ministra Przychodów i ‘ Poli­
cy! Króla Jegomości oboiey S y c y l i i ,  Kom- 
mandora Kięcia R u f f  o ,  nadzw yczajnego Po- 

>sła i pełnomocnego Ministra tegoż Króla przy 
D w orze A u stryackim , W., Krzyżem orderu S. 
Szczepana, a Ges. Ross. R adce Stanu I{ u d r  y a f- 
s k i e  g o  i Ces. Boss. Szambelana Hrabiego 
W  o r  o n c o w a małym Krzyżem tegoi orderu.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

F  r a n c y  a.

Nigdy ie szcze  od czasu powrotu N. Króla 
Francuzkiego (p isze  Gazeta p o w s z e c h n a )  
nie było  w  Gazetach P a  r y z  k i c h  tyle zap e­
wnień o panuiącey wewnątrz F r a n c j i  spo- 
koyności. P rzecież  czytamy w  nich prawie co­
dziennie, a nawet w Gazecie S z t r a s b u r ­
s k i e j  długą listę osób uwięzionych i osądzo-, 
nych za wzniecanie rozruchów. W  wielu D e - ’ 
partamentach muszą bydź urządzanemi nowe 
więzienia dla pomieszczenia w nich licznych 
więźniów. Prefekt Departamentu G e r s  wy­
raża w  swoiey odezwie-: „Systełna fałszywych
nowin okazuie się zuchw alszem , aniżeli k ie d y ; 
raz rozsiewają kłamstwa o wywieszeniu xt 
L u g d u n i e  tró jk o lo ro w e j  chorągwi, drugi 
raz o wylądowaniu B o n a p a r t e g o j .  lecz ten 
iest 'Wygnanym na wieki na wyspę swoią i od­
dalonym o 1800 g o d zin  drogi od brzegów 
Francuzkich etc.“  Bardzo wiele urzędów P re-  
fektowskich nowo osadzono. W  R o u e n  poj'- 
mano Kapitana, który wywiesił był tró jkoloro­
wą banderę. Kiryssiiery lg o  pułku gwardyi 
Królew skiej donieśli czterech towarzyszów swo-, 
ic h ,  którzy się na Bząd odkazywali. W  
C l e r m o n t  aresztowano 2 osoby za kary 
godną korrespondencyę z P a r y ż e m .  W  De*



' parlamencie I z  er j  ( którego głównem mia­
stem iest G r e n o b l e ) ,  badaią surowo źle m y ­
ślących. W  B o u r g osądzono iednego Xię- 
dza na iednoroczne w ięz ien ie , że roznosił fał­
szywą proklamacyę .B o n a p a r  t e g o  z B e l ­
g r a d u  datowana ; takaż kara spotkała 3 inne 
osoby, które maiąc przypiętą trójkolorowa ko­
kardę na kapeluszu ., a białą w  tyle^ do buutu 
podniecały.

Hrabia B a r u e l ,  autor dzieiów Jakobini- 
zm u, wyraża w  ostatniem swoiera dziele, iż 
gdyby był Monarchą Francuzkim , nadałby Na­
rodowi K onstytucyę, iaka była za L u d w i k a  
W i e l k i e g o ;  iż zniósłby wszystkie nowości 
od czasu powszechnych Stanów ( e t a t s - g e n e -  
r a n s )  dla zostawienia czystego Królestwa Na­
stępcom swoim; iżby w każdey P ro w in cji  usta­
nowił naywyższy S ą d , złożony ze  Szlachty woy- 
skowey i ćywilney ; ii? sam byłby Reprezentan­
tem L u d u , i wraz z swoią Radą' nadawałby pra­
wa. W  pobożnem swoiem zachwyceniu twier­
dzi , iż Filozofowie są napoieni liberalnemi 
wyo i'rażeniami, i wzywa ich; ażeby sobie , grób 
przysposobili. Wspomniony Hrabia chce wszy­
stkich wolnych mularzy wysłać licznemi oddzia­
łami na S y b e r y ę ,  do B o  t a n y  - B a y ,  
M a d a g a s k a r u ,  i na wyspy morza południo­
wego. Ustanowiłby podatek 20 centym od 1 
franka na przywrócenie obrządków Religii; wy­
pędziłby wszystkich Urzędników cywilnych i 
woyskowych, nie wyłączaiąe newet odźwierne­
go i stróża , a mianowałby nowych na ich miey- 

- s e e ;  wszyscy, którzy się od czasu rewolucyi 
ebogacili ,  byliby pociągnięci do Sądu na jw yż­
szego; wprowadziłby znowu pręgierz, plagi, ga­
lery, zabór maiątku naSkarb, używanie serwaseru, 
i inne kary cielesne. Kloby bez wyraźnego pozwo­
lenia Rządu odważył sie pisać lub mówić o poli­
tycznych iuteressacb, ściągałby na siebie karę iako 
Spiskowy. W  przypadku tumultu niewolników,

. któryby mógł podług iego zdania nastąpić, 
■Wszyscy obywatele powinnihy stanąć przeciwko 
*d«i, i wszystkich pozabiiać; Iłtoby robił wi­
zerunek B o n a  p a r t e g o  w innym sposobie, a 
nie w podobieństwie do tru p ó w , ktoby taki 
Wizerunek roznosił lub chował u siebie , byłby 
skazany, ażeby kamienny wizerunek tego tyra- 
119 , co Niedziela nosił iako ozdobę na sz y i,  i 
*ak stał przede drzwiami parafialnego swoiego 
łlościoła etc.

Uwagi D o s t r z e g a c z a  A u s t r y a c f e i e -  
§ °  o układach pokoiu P a r y z k i e g o  ( w Nvze 
i(iĄtym przestiumcznej Gazety naszey umieszczone),

dały pochóp Gazecie M e r k u r e g o  B e ń s k i e -  
g o  *) do ostrych nawzaiem u wa g ,  na które 
D  o s t r z e  g a c z  A u s t r y a c k i  tak odpowiada?

Nieradzi rozpoczynamy formalną walkę z 
wydawcą tego pisma, nie tak dla trudności 
przedsięwzięcia, iak ra c z e y ,  że w iego go­
dnych uwagi pracach fałsz i azard z prawdą i 
wielkością tak dziwnie są pomieszane, iż oso- 
bliwszey zręczności do tego potrzebą,, ażeby 
pierwsze, wytknąć, nie zgrzeszywszy przeciw 
drugim. Sądziemy o nim podobnie ' iak nie­
gdyś G o  ld  s m i t  fi o B u r k ę  powiedział:

His genius is such,
We never can praise hira nor blame him too much.

(Jest to ieden z tych jeniiuszów, których nie 
można dosyć pochwalić i zganić.)

Z  tein wszysthiem nie możemy puścić be.z 
nagany tego mniema,nia , iak gdybyśmy w rze- 
czonem piśmie Publiczność płonuem tylko ma- 
midłem łudzili ; nadto, przedmiot ten iest tak 
ważnym, żc każde bliższe wyświecenie onegoż, 
musi mieć wartość swoią.

Autor pisma- w M e r k u r y m  R e ń s k i m  
nie może wyyśdź z zadziwienia, że gdy na po­
lach bitwy wszystkie okoliczności tak przyia- 
ztiemi były, iż W odzow ie nie pytali się nawet :  
czyli podobieństwem iest pokonać N a p o l e o ­
n a ,  tylko w i i n i e  B o s k i e  w p r .- o s t  na nie­
go uderzyli,  że mówię zaraz potem, kiedy 
przyszło do układów , nieszczęsny ■ spór słowny 
między podobieństwy i niepodobieństwy znowu 
s ię  rozpoczął. Zdumiewamy się tylko, iak do­
świadczonego i światłego męża ta sprzeczność 
tak bardzo uderzyć m o g ła ; iest ona tak dawna 
iak historya, i  wynika bezpośrednio z różnią­
c e j  się /istoty woyny i dyplomatyki. Prawda, 
że i -wielcy W od zow ie znayduią się bardzo 
Cijęsto w tym przypadku, w którym podobień­
stwa i niepodobieństwa iak naytroskliwićy brać 
muszą na szale rozw agi; są atoli chwile W 
w o jn ie ,  gdzie szybkie, a-nawet ślepo-odważne 
postanowienie, iedynie, lub naypewniey do ce­
lu prowadzi. Przeciw nie zaś taka iest istota

*) D alsze  w y d aw a n ie  te g o  p e ry o d y c z n e g o  pism a, 
k tó re  w  K  o b i  e n  c u  w y c h o d z i ł o ,  za b ro n io ­
ne'™ zo sta ło  p r z e z  R z ą d  P r u s k i ,  o czćm  G a ­
mety B e r l i ń s k i e  za w iera ła  co n a s tę p n ie ;  
, ,M e r k u r y  R e ń s k i  zak aza n y m  zosta ł  n a  
p r z y s z ło ś ć  z n a y w y ż s z e g o  r o z k a z u  , p on ie w a ż  
p isa rz  o n e g o ż , pom im o l i i lkokrotnych  n ap o­
m n ie ń ,  d o p u s z c z a ł  sie n ieraz  p r z e c iw  z a g r a ­
nicznym  D w o r o m  i ich R zą d o m  go rs ząc y ch  i 
o h ra ź l iw y c h  o ś w ia d c ze ń ,  k tó re  m o g ły b y  s z k o ­
dzić  d o b r e m u  p o r o zu m ie n iu  sie K r a ló w  p r z y ­
jacie lskich i ob o p ó ln ym  stosunkom  ieh P o d d a ­
n y c h ,  a zatćiu  n a y w y ż s z e y  w o l i  Jego R .  M ości  
i zasadom  iego R z ą d u  są p rz e c iw n e m u ' 4
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, dy pl o iri a ty e z n e y sprawy , że nie gwałtownym 
razem , ani poskokiem , ale tylko Wolnym i  
wymierzonym krokiem do eelu trafić może. 
Kiedy dwa woyska naprzeciw siebie sto ia , a 
W ó d z  iednego z '  nich daie hasło do bitwy, 
inusi ią drugi przyiąć, lub uchodzić. W  tak 

, prosty sposób nie rozstrzygała się nigdy poli­
tyczne walki. Przeciw n ik, z  którym sic ukła­
damy m u s i w  iakićmkolwiek bądź położeniu 
zostaie , mieć prawo t&ymiiania zrobionych mu 
p rop ozycy i , '.łagodzenia onych podanemi na- 
wzaiem propozycyam i,. i  skierowania ich w  
śeiśleysze zakresy. • Gdyby mu to zaprzeczonem 
b y ło ,  gdyby tylko zostawiony miał sobie wy­
b ó r  ,'miedzy bezwarunkowem u l e g a n i e m ] ub 
otwartym oporem , moźnaby sobie oszczędzić 
pracy  zamieniania huku dział na gabinetowe 
układy; przy podobney bowiem dyplomatyce 
każdy Kongress po kilku posiedzeniach , skoń­
czyłby się zapewne nowym krw i rozlewem. 
Nawet w  zwyczaynych w o y n a ch , maiącyeh za 
cel  wzaiemne tylko wycięczenie aiE lub burze­
n ie ,  nie może częstokroć Zw ycięzca  po wiel­
kich woyskowych pomyślnościach połowy na­
w et tych korzyści wymusić,- do iakiclr przód 
układami rościł sobie prawo , łub jakie mu 
próżnuiący widz z  pewnością iuż przysądzał. 
Miałożby bydź' tak ła<.wo w woynie tak nad- 
zwyczaynego rodzaiu, gdzie Zwycięzców roz- 

'm aitośe  względów na Kray zwyciężony', na sto­
sunki ich z  Rządem onegoż , na stan Europy, 
na ich własne wzaiemne położenie , tamowała 
i wiązała; możnaż mowie tak łatwo dotrzeć 
każdego warunku, który przez iedną lub dru­
gą stronę, za konieczny* lub pożyteczny mógł 
bydź wystawionym ? : ♦

Mocarstwa Europeyskie zjednoczyły się by­
ły W tey woynie, nie w celu zrobienia zdobyczy 
na F r a n c y i ,  ale dla zniszczenia w n ie y  osta­
tniego porodu nieszczęść, które nas tak d ługo  
uciskały. P rzy  zawarciu p o k o i u k t ó r y  po tein 
przedsięwzięciu nastąpił, nie szło jak  po inney 
pnspofitey woynie o to , aby wymódz na 
F r a n c y i  tyle Kraiu lub tyle pieniędzy, ile w 
każdym przypadku, bez przedłużania woyny aź 
i o  rozpaczliwych ostateczności, żądać można 
był©. W yższa polityka musiała kierować każ­
dym krokiem układów. Zadania musiały bydź 
©znaczonemi według dwoiakiego prawidła ; raz 
tak , żeby dla ofiar żądanych nie uchybić w-iel* 
kiego, głównego cela  umocowania Franeuzkie- 
go tro n u ,  i zapobieżenia noWym wstrząśnie- 
n ióm , których wsteczny raz musiałby nas wszy­
stkich trafić ; drugi raz zaś według zasady na 
które mogli się rozumnym sposobem zgodzić 
głównie Interessowani,, z których każdy równe
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miał prawo popierania swoich widoków. Ffie 
ma iv tern sprzeczności, ieżeliśmy jfowiedzieli, 
ż e  p r z y  k a ż d y m  p u n k c i e  c h w y t a n o  s i ę  
o s t a t e c z n o ś c i ą  a oraz zapewnili, ż e  d ą ż e ­
n i e  G a b i n e t ó w  b y ł o  z u p e ł n i e  ' z g o -  
d n e m ;,  bo na tern właśnie zasadzała się mą­
drość sprzymierzonych D w o r ó w , że  doświad­
czaną przez nie ostatecznością zawsże tylko to- 
było , co wspólnie naylepszem uznały. Czyliby 
iedno lub drugie M ocarstw o, umawiaiąc się z 
osobna, twardsze było warunki założyło, iest 
czczeni pytaniem, w które się zapuszczać ńie 
elicemy. Póiedyńcza potęga nie mogła F r a n ­
c y i  ani zawoiować , ani iey praw przepisywać. 
Skoro  zaś przedsięwzięcie ziednoczonemi siła­
mi dokonanem ‘bydź m u si, nie może ostatecz­
ny wypadek wyniknąć z dow olności, lub intc- 
ressu poiedyriczeg© Uczestnika , aui też poie- 
dyńczego współdziałającego Narodu, choćby 
był nie wiedzieć iak licznym i poszanowania go­
dnym : J_

Przypuściwszy wiec,,  że w  układach P a*  
r y z k i e l i  nie wszystko się stało w sj> o s ó b 
z a  sp  o k a i a ią  e y  ż y c z e n i a  i o c z e k i w a ­
n i a  N i e m i e c k i e g o  N a r o d u , ,  wszelako 
iedna ta okoliczność nie byłaby ieszcze dosta­
tecznym powodem do .gorszkich zarzutów 
przeoiw tym , którzy na czele spraw stali. Po- 
traebaby ieszcze pierwey g r u n t o w n i e  reztrza- 
snąć , czyli owe życzenia i oczekiwania n i e  

sprzeciwiały się innym , w  żaden sposób od­
rzucie się nie mogącym względom, i czyli Nie­
mieckie Dwory dobrzeby były zrobiły , gdyby 
bezwarunkowo, za wszelką cenę, nawet z nie­
bezpieczeństwem nieskońezoney woyny, po- 
wlórney rewolucyi we F r a n c y i ,  lub oder­
wania się ód swoich własnych Sprzymierzeń­
c ó w , usiłowały były dotrzeć pewnych dla N i e ­
m i e c  korzyści. Z  tern zestaie w  oczywistym 
związku pytanie o praklyezńem podobieństwie 
tey rzeczy. Czyli wie? to pytanie powagą i 
wyrokiem p rze m o cy , czyli osobistą ważnością 
nayświatlcyszeg© i nay wymownieyszego pisarza 
(kiedy z tenii sprawami wcale obznaiocnionym 
nie ie s t ) , czyli ono inaczey, iak tylko naydo- 
skonalszą znaiomościę wszystkich okoliczności, 
tudzież całego związku układów we wszystkich 
głównych i bosznych gałęziach onychże roz- 
strzygnionem bydź może , zostawiamy to wyro­
kowi wszystkich przyzwoitych Sędziów , a na­
wet i przeciwników, naszych, iak dalece tako­
w i do tey klassy należą. .

Przystępujemy teraz do innego, daleko 
ważnieyszego pytahia: ezyii też t o ,  co w P a '  
r y ż u  z Iziałarteiu zosta ło ,  zawiodło w  istocie 
tak bardzo sprawiedliwe oczekiwania r i  czyi*
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zgo ła  tał* niezaspoŁaiaiącem 1 wszelaką otuchę 
odeymuiącem było, że  NfeimedUemd Narodowi 
nic więcey nie pozostaie , iak tylko „ w  nadziei 
lepszych czasówt i z ufnością w Bogu z n o s i ć  
p o w t ó r n a  n i e s z  c z ę ś c i e  ?“•

Zebrawszy razem to wszystko, co o nie­
dostateczności i ułomności ostatnich Paryzkich 
•k ładów  w M e r k u r y m  R e ń ś k i m  i innych 
Kicnuechich pismach powiedziano , oltazuią się 
dwie główne s k a r g i , iako początkowe i koń­
cowe punkta w szelkiej krytyki. P i e r w s z a  , 
i e  rozm aitych, dawniej z N i e m c a m i  połą­
czonych Prowincyi, szczególniey zaś A l z a c y i  
i L o t a r y n g i i  od F r a n c y  i nie oderwano; 
d r u g a ,  że powtórnie N i e m c y  bez Konstytu­
c j i  zostawiono. T u  i owdzie czyta się ieszcze 
ta uwaga, że owe wielkie opł.nty na F r a n c j ę  
na łożon e, naywięcey za m i e r n ą ' p r o w i z y ę  
#d summ dawmiey wybranych, uważaneini bydż 

j  mogą ; adaie się a to l i , że od czasu ogłoszenia 
traktatów , łagodniej o tym punkcie sądzą.

W  użalaniu się względem A l z a c y i  i L o ­
t a r y n g i i  ( do których inni daleko ieszcze 
znacznieyszy kawał Krain przyezynić chcieli ) , 
przypisują Ministrom nie tylko zaślepienie i sła­
bość , ale nadto oczywistą niepamięć na obo­
wiązki. P o z b a w i l i  n a s  n a j ś w i ę t s z y c h  
p r a w  n a s z y c h .  O w e Prowńncye należały w 
dawniejszych wiekach do N i e m i e c ;  wielu z 
ich mieszkańców dziś ieszcze Niemieckim mó­
wią ięzykiem ; a zatem iasną iak słońce iest 
rzeczą, że ie tym raaempowinniśmy byli odebrać. 
„Zniszezon em  iest (pisze M e r k u r y  R e ń s k i )  
wszystko , co od czasów rew olu cji  z łupów za­
granicznych powstało; wszystkie zdobycze  na- 
zad odeb rano; tylko co do grzechów pod 
L i l i i a m i  popełnionych, w ż a d e n  i e s z c z e  
s p o s ó b  n i e  o b r a c k o w a n o  s i ę  o s t a t e c z -  
n i e ;  co pod temi znakami z r a b o w a n e  i 
s k r a d z i o n o ,  nie. iest ieszcze zwróconem.!t

Któżby sądził, że mąż, iakim iest wydawca 
M e r k u r e g o  R e ń s k i e g o ,  do tak nędznych 
argumentów pióro swoię poniży, i  przy tern o 
zmieniających się lesach Kraiów i Narodów mó­
wić będzie w wyrazach , iakiemi tylko uczynki 
naynikczemDicyszych zbrodniarzom oznaczać 
się zw ykły? Jeżeli t o ,  czego się przez nay- 
zwięźleysze Umowy z r z e c z o n o , co przez czę­
sto ponawiane traktaty pokoiu nieodmiennie 
edstąpionem i potwierdzonem zosta ło , ieżeli 
mówię to, czego  stratę wiekowe przedawnienia za 
gładziło wciąż ieszcze ma się nazywać p r a ­
w e m  n a s z e m ,  tedy nie m i w znaczeniu pra­
wa , którem się Kraie względem siebie rzą oz ą , 
żadnego ważnego nabywania tytu łu , żadnego 
bezpieczeństwa własności. Podług tey nauki

nie byłoby* dzisiaj w E u r o p i e  ani wielkiego, 
ani małego Państwa, któreby c z ęść ,  często­
kroć połowę, a często nawet więcey iak’ poło­
wę swoich Prowincyi , nie musiało uważać za 
dobro na pół przepadłe , i każdey chwili ocze­
k iw a ć , że  który z d swnieyszych Posiadaczów 
tych Prowincyi odezwie się , ażeby mu się 
uiścić z n i e u k u  l i c z o n e g o  r a c h u n k u .  
Niepodobna było roszczenia do dawniejszych 
Niemieckich posiadłości F r a n c y  i ( ieżeliby 
kiedy o nie pokusić się m iano) na g orsz e j  o- 
przeć posadzie; wszelako ten ulubiony tego- 
czesny argument znaydował takie p obłażan ie , 
że lubo codziennie po wszystkich ulicach i w  
setnych Gazetach i pismach ulotnych był p rze­
powiadanym , żaden przecie znakomity głos nie 
dał się słyszeć jtya oświecenia Niemieckiey pra­
w o ś c i : iak się rzecz  ma z tern uroionem pra­
wem Niemieckiego Narodu?

Nie chcemy' tu dochodzić , iak dalece p o ­
czątek i głośno zapowiedziany cel ostatniey 
w oyny, zgadzał się w surowszem znaczeniu w 
prawem zdobycia. Dosyć , że zaraz po ro z­
poczęciu układów można było żądać odstąpień, 
i że bez odwoływania się na owe prawo nie-1 
tykalności , niszczące wszelkie prawne poięcia, 
lub m  prawo przez zdobycia ugruntowane, 
któreby nie z iednym ieszcze zarzutem walczyć 
musiało , otwartą była droga dyplomatyczna de 
żądania od F r a n c j i  nayboleśuieyszych nawet 
ofiar, iako koniecznych warunków gruntowne­
go ostatecznego p okoiu , iako wynagrodzenia 
za p rzeszło ść , iako rękoymi na przyszłość. 
Nie chcemy i tego nawet uznawać za rzecz  
woale n iep odob ną,'  żeby’ Rząd Francuzki w  
swoiem owoezesnem bezsilnem położeniu nie był 
przystał na twardsze ieszcze warunki, aniżeli 
owe b y ły ,  na które zezwolił. A n i  zręczńośei 
Francuzkiego Gabinetu (która w zachodzących 
okolicznościach nie mogła mieć żadnego skut­
ku), ani taiemnemu tego lub owego ze sprzy­
mierzonych D w orów  sprzyianiu F r a n c j i ,  ni 
też bóiaźni narodowego powstania , ani jakie­
mukolwiek bądź skrytemu powodowi przypisać 
to należy , że A l z a c j a  i L o t a r y n g i i  a jirzy 
F r a n c j i  pozostały. Równie tak mało daie 
się ta rzecz obinśnić zawiścią Sprzymierzonych 
między sobą. W e d łu g  pospolitych zasad poli­
tycznych powinni byli owszem wspólnie dążyć 
do pow iększenia, ile m ożności, massy odstą­
pień terry toryalnych F r a n c y  i ;  każdy bowiem 
debrze w ie d zia ł , że wiadomą drogą wynagro­
dzeń , podziałów , z mian i t. p., flie mogła go 
nyśdź część' iego. Jeżeli więc żadna z  tych 
przyczyn utrzymać się nie może , cóż nakoaiee 
pozostaie dla Wj świecenia postępowania ukła-
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daiąćych się D w o ró w , ich wspólnego umiar­
kowania , i poprzestania na małem i *) Musia­
ły  więc bydź przez p o w o d y  do tego nakło­
nionemu, Powody te nie są nawet Łaiemnicą 
Stanu. Gdyby nawet niektóre z n i c h  w poź- 
nieyszym czasie w całey swoiey zupełności mo­
gły bydź rozw iniętem i, inne atoli , i wł-.snie 
naymocnieysze, wynikaią tak dalece bezpośred­
nio z samey rzeczy , z powszechnie -wiadomych 
stosunków i zd arzeń , że ie bez wszelkiego 
niebezpieczeństwa obiawić można.

Nayważnieysze Prowincye , które miały 
bydż wydartemi F r a n c y i ,  należały w czasie 
wybuchnięcia rewolucyi wiek przeszło do ićy 
terrytoriium. Jakkolwiek bądź za czasów L u ­
d w i k a  XIV. bolesna była dla N i e m i e c  ich 
strata , wszelako posiadanie onychźe nie naru­
szyło równowagi sił w  tym stopniu, ażeby się 
temu śmiałemu i czynnemu Monarsze mogło 
było udać dokonanie, choć iednego z g łów­
nych iego planów-; owszem ostatnie i 5 lat ży­
cia iego,- były dlań pasmem s a m y c h  upoko- 
rzeń i udręczeń. O d śmierci L  u d w i k a XI V., 
F r a n c y  a ,  chociaż bywała przy podaney spo­
sobności uczestniczka woien w N i e m c z e c h ,  
N i d e r l a n d a c h  i we  W ł o s z e c h  prowa­
dzonych , nie zagrażała nigdy iednak istotnie 
sąsiedzkim Kraióm , zaledwie się kusiła 1 o no­
we zdobycze , a tern mniey ie robiła, r w nay- 
ważnieyszych układach owego czasu , mestano- 
Wiącę, częstokroć ńawet podległą rolę grała. 
W  teyże samey epoce inne główne Europey- 
skie Mocarstwa w takim stosunku powiększyły 
posiadłości s w o ie , stan woyskowy i wpływ

*) A r t y k u ł  M e r k u r e g o  E e ń - s k i e g o ,  t ło . k tó r e ­
g o  tu  rz e c z  n ayb liżey  ś c ią g a m y ,  p ow ia d a  o  na- 
szem  d a w n ie ys ze m  tw ierd ze n iu  co do iedno- 
m yślnośei M o c a r s t w  w  tem p y t a n i u :  „ N i e m ­
cy  są d o k u m e n t a l n i e  p rze c iw n ie  przeko ńa-  
n em i.“  Jeżeli  tak  ie s t ,  wiec  a lb o  z nie w iado­
mości , lu b  też umyśln ie  u w iadom iliśm y o te n 
fa ł s z y w i e  P u b l ic zn o ś ć .  Zanim  się iednak do 
ta k  e ię ik ie go  w y k ro c zen ia  p rz y z n a m y ,  b ę d z ie ­
m y  czek ać  na o g ło sze n ie  d o k u m e n tó w ,  zbiiaią- 
e y ch  tw ierdzo ne  p r z e z  nas f a c t a .  R o zu m ie  
się  iednak samo p r z e z  s i ę ,  źe  nie zeclica nam 
n a r z u c a ć  za d o k u m e n t a  z f a ł s z o w a m c h " i  o b ­
c ię ty ch  w y i in k ó w  ze zxlań p r y w a t n y c h , k tó re  
n ig d y  p rze d m io te m  działań m in is teryaln ych  nie  
były.

swóy polityczny, źe F r a n c y  a przez to samo 
iuź na szali odpowiadaiącey potęgi zi acznie 
się lekszą stać musiała.. Przy końcu panowa­
nia L u d w i k a  X y .  Kray ten tak był bezsil­
nym , że nayśmiełszym przedsięwzięciom 
innych D w o ró w , zaledwie ieszcze pro- 
testacyą zastawić się umiał. W ó w c z a s ,  i w  
pierwszych piętnastu latach panowania L u -  
d w i k a X V I . , na zwano by tego marzycielem , 
któryby w dawnem , tak długo trwaiąccm po­
łączeniu pewnych Niemieckich Kraiów na le­
wym brzegu R e n u -z  F r a n c y ą ,  c h c h ł  był 
dla spokoynośęi i bezpieczeństwa N i e m i e c  
i E u r o p y  okropną wróżbę upatrywać. Gdy­
by połączenie to było z siebie tak niebez- 
p ieczn em , iak go w  ostatnich czasach wysta­
wiano , iakżeby przez cały wiek mogło było, 
nieszkodliwem pozostać? Dla czegóż go się 
nie lękano i nie zważano na nie ?

Kiedy bystry potok rewolucyi Francuzkiey, 
a poźniey niszczące fale wynikłego z niey chci­
wego zdobyczy panowania w o jsk o w e g o , na 
wszystkie sąsiedzkie rozlały się Kraie, mogła 
się w tych pierwszych chwilach owego wiel­
kiego wzruszenia, mniey lub więcey z przodu 
leżąca granica przyczynić nieiako do ułatwie­
nia, lub strudnienia postępów Francuzkiego ó- 
ręża. Któż a to li , co historyą owych czasów 
na pół tylko otwartemi czytał o c z y m a , teraz 
ieszcze 'uwierzy , że to , co się steło , mogło 
było bydź odwróconein , gd)-by Francya posia­
dała była mniey mieysc, dogodnych z a c z e p n e ­
mu działaniu? P otęga,  - którey ani Fien, ani 
E lb a ,  ani W is ła ,  Alpy ni P iren ey, w  natar­
czywym zapędzie oneyźe wstrzymać nie zdołały, 
byłaźby się zaraz w  początkach rozbiła o sła­
be zapory kilku mieysc granicznych ? Praw dzi­
we przyczyny nieszczęścia , tak te , które za- 
czepiaiącym nadprzyrodzonych sił użyczały, iak 
ow e, które na wszystkich mieyscach "odpór ta­
m ow ały, są dzisiay tak doskonale wiadome, że 
byłoby zbyteczną rzeczą zastanawiać się nad 
niemi. W iemy w s zy sc y , że ani właściwe i 
trwałe siły F r a n  e y  i , ani konieczna słabość 
innych K raiów , lecz bezprzykładny zbieg poli­
tycznych i 'woyskowycb korzyści z  iedney , a 
politycznych i wojskowych błędów z dritgiey 
strony, ściągnął na E u r o p ę  tak ogromne 
klęski.

( Dokończenie nastań. ) -


